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K1NO-TEATR

t f M ira ż”
Od dziś i dni nastęonych. Najpotężniejsza i niebywała sensacja wszechświatowa! —

C z ł o w i e k  b e z  n a z w i s k a .
Fenomenalny film w 6 akUch, który daje wszystko co uzyskać można na podstawie ostatnich zdo
byczy techniki. W roli główneji znany z sensacyjnych, karkołomnych i pomyślnych przygód przez 
lądy i morza p. HARKY LlEDTKE. - Początek o  godzinie 6, w niedziele i święta o godzinie 4.

Bilety wolnego wejścia, oprócz urzędowych m e  w a ż n e .

Uprasza się bardzo
Szanownych Państwa, którzy dnia 1. Grudnia 
1921 r. samochodem w Ostrowie bvli i kupi
li u mnie 2 zegarki złoty: za cenę 9000 mk. 
srebny za 5000. oraz łańcuszek, o  wymianę 
złotego zegarka na inny i za zwrócenie wszel
kich kosztów, ponieważ takowy jęst potrzebny 
do ważnych sądowych rozpraw tylko mnie 
dotyczących.
Jan Kryzkiewicz,zegarmistrz Ostrów Wlp. Ry
nek 33. 1519

Dr. P. KLINGER
SPECJALISTA

chorób wenerycznych i skórnych 
(analizy krwi na syfilis) 1402

przy-jnst-je codziennie: od 5© i ód 4—7, 
w niedziele i święta od 11—1. Towarowa 3, ' -

w, .

Telegramy.
Ubijanie słupów granicznych 

na G. Śląsku
KATOWICE. Wobec bliskiego terminu po

działu ostatecznego G. Śląska, komisja gran i oma 
przystąpiła do (wbijania słupów na nofwcj gra
nicy polsko-niemieckiej.

Sowiety pod bronią
BERLIN. Z Moskwy donoszą: U rzędowy 

komunikat oświadcza, że zmniejszenie arrnji so
wieckiej jest w chwili obecnej niemożliwe. Ra
da Komisarzy ludowych postanowiła wprawdzie 
zaproponować obradującemu obecnie Central
nemu Komitetowi Wykonawczemu dalsza dlcimo- 
bilizację w nadziei, że Zjazd1 Genueński przynie
sie pokój, jednakowoż stało się wręcz prztciWh 
nie, wobec tego postanowienie to nie wchodlzi 
obecnie w rachubę. Na postanowienie to wpły
nąć miało również przedłożenie przez Trockiego 
dokumentów tajnych układów wojskowych mię
dzy Francją i Irolską oraz między Francją i 
Rucnunją, z których rzekomo wynika ona, ze po
kój w Europie Wschodniej i bezpieczeństwo Ro
sji dopóty nie będzie zabezpieczone, dopóki wl 
Paryżu, Warszawie i Bukareszcie bęjdą opraco
wywane plany przeciw! sąsiadom. Do tego cza
su  pokój musi być uważany za zupełnie kruchy,

€cb3 zajść poznańskich
WARSZAWA 29. Alin. spr.. wewnętrz po

daje do wiadomości: p. minister spr. wewnętrz
nych po wysłuchaniu sprawozdania komisji, dełe 
gowanej przez niego oo Poznania, w celu wyjaś 
nienia za> howania się władz administracyjnych 
i policyjnych wf dń. 1 maja podczas zjazdu PoL 
st. Lud:, zarządził dochodizenia dyscyplinarne, 
zawieszając w urzędowaniu starostę Grodzkiego 
rw Poznaniu Saturninu, Mrawińczjyika, komen
danta policji państw o w i  na'mfasto Poznań . path

komisarza Kazimierza Kulasińskiego, kierowni
ka IV kotuisarjatu policji państwowej, aspiran
ta Józefa Cieślińskiegoi,starszego przodownika 
tegoż komisarjatu Smnrzewskiego.

Slaika z szowinizm
wym

WARSZAWA 29. W pit rw szych łatach woj
ny wyszło nakładem księgarni Czerneckiego w 
Krakowie bezimienne dziełko pt. „NacjonaliZmi, 
jako zagadnienie etyczne”.

Ukryty autor z niebywałą siłą przekonania 
i z wieikicn zasobem erudycyi uderzał w  niej: w 
przesądy nacjonalistyczne, polemizując z  teoryą 
egoizm  narodowego Balickiego. Książka ta 
,wydane z inicjatywy grupy profesorólw krakow
skiego uniwersytetu zrobiła wrażenie.

Obecnie Chrześcijański Związek Akademi
ków wykupił resztę nakładu tego dzieła i po od
słonięciu przyłbicy autora, którym jest dr. Józef 
Ujejski, prof. Unrw. Warszawskiego, rzuci ją ,w( 
najbliższym czasie wśród' szerokie rześlze aka
demickiej młodzieży.

Jest to jeddn /: if^ffeodów walki, jaką zdro,w)o 
myśląca część młodzieży toczy od dłuższego cza
su z szowinistycznymi prądami, które coraz1 to 
usilniej żłobić chcą sobie drogę wśród akade
mickiego świata.

flyjazd naczelnika Państwa 
do Bukaresztu

BERLIN. Z Bukaresztu dónoszą, że m ar
szałek Piłsudski przybędzie tu wl dn. 8 czerwca 
na czterodniową wizytę.

Strajk bankowców w £cdzi trwa
iŁODZ. Strajk pracowhików bankowych 

trw a w dalszym ciągu: PośredlniCtiwo zapoczątl 
kow ape przez grupę, rady miasta Łodizi nie dało 
żadnych wyników.

Obrady nad zniżką ccn papieru 
i żelaza

WARSZAWA 29. Jak się dowiaduje „Kur- 
jer“, z dn. 29.30, 31 maja odbędzie się w Mini- 
sterjuhi skarbu naralda Komitetu Doradczego 
Nadzwyczajnego Kocnisarjatu do evalki z dro- 
żyzną. Tematem narad będzie kilka spraw, z 
których najważniejsze: rozdział operatywny, plan 
zaopatrzenia w zboże większych środowisk miej
skich i przemysłowych w roku gospodarczymi 
1922/23, zniżka ccn żelaza ipajpieru, organizacja 
sprzedaży nafty i stosunek „Pofcninu” do „Kra- 
jonafta“.

Deficyt kolejowy się zmniejsza
WARSZAWA 29. Z danych, jakie otrzyma

ło Ministerstwo kol'ei, wynika, żo dóchodiy za 
192i przewyższyły znacznie wpływy, prelimino
wane na ten okres.

Również wpływająca obecnie do kas kolejo
wych opłata za przewozy, (wykaizuje powiażne 
zwiększenie się dochodów. W związku1 z pod
niesieniem tagyf, co ma nastąpić już od! 1-go czer. 
wica rb., a także redukcji personelu!, co zmniejsza 
wydatki, istnieją widoki, e znaczny deficyt ko
lejowy uda się zmniejszyć pnzynajiiBjniej o 20 
procent - -

Podwyżka taryf osobowyob 
i bagażowych

WARSZAWA 29. Ministerstwo kolei Zeiaz 
nych komunikuje:

Wobec tego, że taryfy kolejowe nie pokrywa 
ją kopztów eksploatacji kolei państwójwych a 
dniełn 1 czerwicą r. b podnosi i bagaży..

(Podwyższenie to w stosunku dó przeiwbzu; 
osób stanowi na odległościach do 200 kilome
trów 50 proc. obecnych opłat, obniża się następ 
nie stopniowo tak. e na 300 kun wynosi okołó 
10 pr na 400 km —około 30 proc.., na 500 ktnj. 
—25 proc., na 600 km —20 proc. itdl. ,

Taryfy zaś bagażowe podnosi się o 150 proc. 
pnzyczeim tylko na odległościach do 200 kmj. 
bo następnie podwyższenie zmniejsza ś ię in a  o- 
dłegłośei 500 km. stanowi już tylko 100 proc.
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IurBspondsiscja i farszawy.
Warszawa 28-go maja 1922 r.

Już uprzednio Marszałek zapowiedział, że 
w tygodniu bieżącym głosowań \vf Sjej|m|ie nie bęr 
dzie, podając jako powód odłożenia głosowań 
zjazdu Związku miast we Lwowie. Skujcek był 
zdekompletowanie paru stronnictw z powodu 

że dyskusje nie budzące zainteresowania od- 
bywały się przy formalnie pustveh ławach po
selskich.

Ten nie mniej bardlzo intensywną pra
cę wykonała komisja dla spraw zagranicznych, 
przepracowując olbrzymi ,rci|attrjał polsko-nier 
mieckiej konwencji górnośląskiej. 'Jest rzeczą 
znamienną, że tam gdzie chodlziło o rzeczowe,

.wych klubów siedzieli jak na niemieckimi kaza
niu, gdyż prócz referentów i przedstawicieli lizą 
dlu zabierał głos jeszcŻe tylko przedstawiciel1 
Zjednoczenia. Zato na plenum milczące w) ko
misji kluby wystąpiły z zastrzeżeniamji, nie różr 
niącemi się wiele od takich zdobyczy epokowych 
jak np. odkrycie Ameryki lub stwierdzenie, że 
ziemia cbraca się naokoło słońca a nije naodjwrót.

Przedstawiciel P. S. L.. poseł GrzędZielski 
zapowiedział, że lud polski będzie walczył z ka
pitałem nujmieckimi gdjyby tenże usiłował nisz
czyć nasz skarb Węglowy a poseł z N. P. R.. 
Horlz ośw iadjezył znowu, że cały Górny Śląsk por 
Winien należeć db Polski. Powyższe d[w;ie tezy 
znalazły już przed pa roni a laty aprobatę w! ca
łym narodzie aż do dzieci szkół powszechnych1 
włącznie.

Jakkoliwiek konwencja została jednogłośnie 
ratyfikowana, nie można jednak pominąć mil
czeniem, że cały szereg sprawf jak iluzoryczna 
likwidacja majątków i przedsiębiorstw niemiec
kich, zatrzymanie w wielu dziedzinach życia pu
blicznego na Górnym Śląsku ustawódJawstfwa 
niemieckiego na przeciąg lat 15 obowiązek Skar 
bu polskiego odpzkodbwąnia konccsjonarjuszy; 
nielmieckich itp. są warunkami 'wysoce uciążti- 
weini wymagającymi natężżepia bacznej uwagi 
ienergji Rząjdu naszego, chcącego ujemnie strony 
tych artykułów konwencji uczynić mniej niebez
piecznymi dla gosp)od!arc*ego ż;.-cia Polski.

Dyskusja nad projektowaną ustawą o mono
polu tytuniowjjłn została nares#cie ukończoną.
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Tak jak  w poprzednim  tak i W tytai tygodniu 
nic brakło sensacji. ,

Interpelacja Związku Ludowo Narodowego 
zgłotszona do pana m inistra  skarbu w‘ sprawie 
nadużyć urzędników skarbowych przy zakujpde 
surow ca tytuniowego, :wywołu(jąc słuszne zanie
pokojenie całej opinji publicznej, nastręcz i jcd- 
noicześnie pewne krytyczne uwagi i podj adresem 
inter pel antójw. Jakże to bowiem  stać się to mo
gło, że poważny klub poselski niewi odział, że by
ły m inister skarbu p. Grabski przedstawiciel te- 
tegoż klubu w Rządzie, otrzyimawislĄy jwż przed 
dw om a laty doniesienie dr. Górzyńskiego, Ber
gera w spraw ie |w|y|mienionych nadlużyć, zarzą
dził dochodzenia adm inistracyjne, lecz nie dopil
now ał ukończenia ich bądlź jako m inister, bądź 
później jako poseł przy poimociy interpelacji swe
go klubu? Równocześnie nasuwa się mimpwoli 
inne pytanie, dlaczego klub' Związku Lijdowo 
Narodowego, posiadając już dawniej w[ swych 
rękach m a tir ja ł dutycząjcy tak skandaliczny,cli 
nadużyć, występuje z nim publicznie dopiero w 
przeddzień głosowania nad ustaw ą o monopolu 
tytuniowym ? Przysparza to niepotrzebnie zwo
lennikom  monopolu tytuniowego złośliwych a r
gumentów w Walce z antymionopolistami, bro
niącymi przecież zasady wolnego handlu jedynie 
w imię dobrze zroizuimlianego inter, su publiczne 
go. Znając energję m inistra  Michalskiego mpż- 
na  być pcwlnyim, że dołoży wszelkich starań do 
wyświetlenia dotychczas iej ciemnej sprawy.

I przy om awianiu m onopolu tytujnioWego sła 
(wetny poseł Szmigiel dał znać Sej|m(ow(i o swej 
obecności, w ołając do swego przeciwnika w! sty
lu neoparlam elitarnym  „stul pysk d ran iu  jeden1* 
Podobno poseł uraczony epitetem „drania1* na
zwał Szmigla „karto flar/a m “ - Ten pozornie nie
w inny wyraz działa na ssanofwnego posła jak 
płachta czerwiona na byka. Epilog znany, p r /e r  
Wanię posiedzenia na pięć m in u t i wyproszenie 
za drzwi towarzysko Wyrobionego posła.

W ynalazku w rodzaju deklaracji posłów na
szych przy rozpraw ie Górnośląskiej dokonała 
również w tylm tygodniu prasa angielska „Daily 
Mail" alarm ując opinię światową donosi, że na 
skutek układu pomiędzy Niemcami i sowietami 
w ojska bolszewickie grom adzą się na granicy 
Polski, co grozi całkiem: już nowie odkrycie nie
bezpieczeństwem dla pokoju europejskiego. „Mą
drej głowiie dość pałką w łeb“, bo gdyj nasze m i- 
nisterstwio spraw  zagranicznych inform owało 
ptrioicarstwia zachodnie o daw nych konszachtach 
niemiteko-bolszewickich, o rozpoq/ętej już w 
m arcu koncentracji wojsk sowieckich na granicy 
naszej,JwIressacie o zaopatryw aniu przez Niemcó|W 
iwi m aterja ł bojowy arm ji rosyjskiej, to ta sama 
praisa angielska przyjm ując lekceważąco te wia
domości twierdziła, że wszelkie oba(wy pod t m 

.względem są  nieuzasadnione. Obecnie jednak 
kiedy wszystkie m ocarstw a nie wyłączając So
wietów, reprdzentoWane w Genui, zaw arły układ 
wzajemnego nieatakow ania się aż do czasu u- 
końezenia konferencji w Hadze nieistniejące dla 
prasy  angielskiej dąwniej niebezpieczeństwo, wy
daje się jej obecnie grożnem.

iCzyżby Anglicy zaczynali wątpić w solidar
ność bolszeiwickiego kontrahenta, podpisując go 
kilkumiesięczną umo;wię o nieagresji? A jeżeli 
tak to francusko-polski pessyimizmi wj stosunkuj 
do bcliszeWickicj dyplom acji zaczyna przenikać 
id o  szerokich sfeir angielślkiej opinji publiczr 
nej.

poibrze się (więc stało, że spraw a obrony gra
nie naszyci i zajęły się Rząd i przedstawicielstwo 
sejm owe znacznie wcześniej, niż pojwagę sytuacji 
zrozum iano na Zachodzie. AVrZaszcz.

Kiedy będzie uc'awalanj projekt 
ustawy o ocliroale lokatorów.
Poseł Suligowski w spra[w!ie uśtawly o ochro- 

nie lokatorów udzielił przedstaWicielojWi „Kur- 
je ra ‘.‘ i ustępujących inform acji:

— Drugie czytanie uista'w'y wi komisji jujż u- 
kończono. Trzecie czytanie odbędzie się we 
w toreł przyszłego tygodnia. Oczywiście nie za- 
łatwimjj tego na  jednymi posiedlzeniu, sądzę jed
nak. zć w czerwcu ustafWa ta wfpłyńie na porzą
dek dzienny plenarnego posiedzenia Sejmu.

— Mojeim zidianiejni,,—mólwlił poseł Suligow
ski nowa ustawa nie załatw ia sprawy m ieszka
niowej. Jęte* ona tylko etapeim przejściowem do 
stosunków norm alnych.

Gzy p. poseł--ipytałojm pn:i nadzieje, że 
ta uglav a zdsthrjje załatwioną djefinityiwnie je- 
B ' / “ w j seiji Sejmowej?

— Sądzę, że jak, aczkolwiek imusa? stw ier

dzić, że pewne ugrupow ania1 sejmotwie rozm yśl
nie opóźniają ten projekt. 'Położenie jest prze
cież takie, że dłużej z tą  sp raw ą zwlekać nic 
można.

Zagadnięty prze® nas w tej spraw ie były 
m inister poseł GrzęjdZieLski, przedstawiciel P. ; 
S. I.., ;wyraził równie przekonanie, że ustaw a 
w spraw ie mieszkaniowej będzie załatw iona bez
zwłocznie w  sesji' łneżamej.

Spraw'a ta wyprowadza na porządek dzien
ny kwestję rzymiską. Nad1 projektem  toczą się 
jeszcze rokow ania, ale sarn, fakt, że urzeczywist
nienie jego jest oceniane wi sposób praktyczny 
świadczy o zmjanic polityki papieskiej.

SKltfeS

Kara śm iem  za nielegalny wywóz 
żywności

(Walka z drożyzną podjęta przez Nadzwy
czajny Komiisarjat zatacza coraiZ szersze kręgi.

iPurwlszym krokiem rządu W walce % d ro
żyzną było, jak  ogólnie wiadbmio, zamknięcie gra 
nic do wjywozu [wszelkich artykułów; żywności.

Mimo to zdarzjało isięi tu i owdjae, że ostry 
ten zakaz omijano i żywność przemycano w dal
szym ciągu za granicę.

Starostowie wszystkich pojwiatólw otrzy,m,ah 
właśnie odpowiednie polecenia PwfeikazÓwki w 
kwdstji tępienia nielegalnego wyjw'ozu artykułów 
pierwszej potrzeby. Przeciw p r z e m y t u  i koni o- 
bowiązane są  władze występow ać z całą  bez
względnością. r j

Przychwyceni na tem przestępstwie podlcJ 
gać będą karze 1 do 6 mfieisięcy1 aresztu  lub grzy
wnie 100 tysięcy miarek, o ile w artość przemyca 
nyr h towarów nie przekracza 1000 miarek, wi 
innych wypadkach przewiduje rozporządzenie 
karę ciężkiego więzienia od 1 do 15 la t i 2 irniUjo- 
ny grzvwny, jeżeli zaś spraw ca wyrządził ciężką 
szk o lę  interesopii publicznym, ulegnie karze 
ciężkiego więzienia dożywotniego1 i grzywnie do 
2 m iljonów  m arek, w niektórych zaś wypad
ku di szczególnie ciężkich wyikroćzeń grozi nawet 
kara śmierci. i

iKary wyjmjierzać będą odnośne sądy, którym 
.?r .aw y będą w krótkiej dtrodlzc odstępowane.

Nowy cza ? od 1-go czerwca
Z powodu ustanowienia na całymi obszarze 

Rzeczypospolitej Polskiej od dla. 1 deerwca r. b.. 
rachuby czasu iwedłujg południka środkowo-eu- 
rojpejskiego: 15 st. długości wistchoddiej od Gre
enwich, m inister dwoi kolei żelaznych wydało 
zarządzenie, aby w! nocy z dnia 31 p a ja  na 1 
czerwca r. b. o godz. 24 wskazió(w'ki zegrarów 
posunąć wfet cz o jedną godzinę.

Tym' sposobem pojahvj się w nocy przejścio 
woj czas od godzi 23 do 24 dw ukrotnie, jako go
dzino 23 i 24. PonidWaż prz; sunięcie wskaZó|WV- 
ki przypada jednocześnie z wprowadzeniom, no
wego rozkładu jazdy 1 od dnia 1 czerwca, 
poh ceno wszystkim1 zawiadowcom, aby w ty,m 
przejściowym czasie pociągi, irnajdlujące się w 
ich stacji, i te, które (wyruszyły ze stacji począt
kowe j przed godziną 23, a nie dńsbłjy do staęyi 
prztznaczenia przed! 24 zatr/ym ąć i wysłąć je. 
dopie”o podług nowego rozkładu.

Wszetluiknw żądają dla siebie 
Pitznaalr!

Na zgromadzeniu, towarzystwa „Marchji 
Wschodniej** przyjęto jednogłośnie rezolucję, żą
dającą utw orzenia z Ppzińańisfkiego prow incji nie
mieckiej i protestującej przeciw ustaleniu.) gra
pie Prus W schodnich. Rezolucja doynaga się 
również powrotu do Niemiiec terytorjum  Kłaj-
p idy

Papież "las X. upuści Watyktu
Z Rzymiu donoszą, że w kołaich dyploma-

- ty <»znych, akredytow anych przy W atykanie po
r u , zen ie  w yw ołała  iwiadotmiość, iż jest, pravvuopo

-dobnie, że Papież pńzeniesm się tego ląt,a ,«a
■ wilegiaturc do zam jui CiisLolgandbłfo. obok je*- 

iziora teg o / im ienia, znajdującego, s ię  w odlęało-
- ści 20 kilometrowi od1 Bzyjpu. s .

Na jńbicy itetąwt> ^ v a ra n cy jn e j korzystanie 
/  tego Zamku i jego przyległóści przysługuje. Pa
pieżowi podobnie jak /  pałacu Watykańskiego-

K R O N I K A .
— Z TOWARZYSTWA WIOŚLARSKIEGO.

W  aniu 27 b. m. o d b y ło  s ię  nadzwyczajne o gó ln e  
zebranie cz ło n k ó w  K. T . W . P o zagajeniu  zebrania  
pifzez w iceprzew odn iczącego  T ow arzystw a , druha O l 
slzew sk iego—w ybrano na p rzew odniczącego zebrania  
jednom yśln ie druha K olab ińskiego i na asesorów : L. Za 
k rzew sk iego  i S zym anderskiego, na sekretarza p. Wart 
k ow sk iego . Porządek dzienny zebrania g ło s  ił:  1) w y 
bór przew odn iczącego , 2 ) spraw ę kupna n o w eg o  lokalu  
3) .w oln e (wniopki. K w est ja nabycia n o w eg o  lokalu o d  
p .  Krzepisz a, av sp raw ie k tórego  19 cz łon k ów  dobrej 
w o li pod przew odnictw em  prezesa J. R adw an a zeb ra ło  
z p ośród  sieb ie  640 tys. mk., b y  lokal zadatkow ać— uf- 
zależniona zo sta ła  oa orzeczenia n adzw yczajnego  źe.-» 
brania. Sprawa ta z sa m eg o  początku w y w o ła ła  nab 
m iętną dyskusję’, podczas które starano się  w ykazać  
p lusy  i mi ii us 3 ,, jak starego , tak i m ającego być na
b ytym  lokalu. W  czasie dyskusji druh Engelhardt zw rćl- 
Cił u w agę zebranym  na ok oliczność, iz zebranie żwor- 
łan e z o s ta ło  z  pom inięciem  zasad, przew idzianych §§■
24  i 25 statu tu  T ow arzystw a, a zatem  u w ażać, b y  je 
n a leża ło  |za n iepraw om ocne. W spraw ie tej wyjaśnier- 
n ie  Idał druh Olszetwski

P o  (wyjaśnieniu którelgo zebranie uznano ża pra
w o m o cn e . W  g łosow an iu  okazało  sięb iż lokal obecnych!
(u  p. (Szauba) absołutn ie nie odpow iada w ym aganiom , 
za nabyciem  zaś lokalu od p. K rzepisza, op ow ied zia ła  
s ię  w ięk szość izebranycb. Zebranie u p ow ażn iło  w  n a-  
Stęipstwie zarząd d o  d a lszego  pertraktowania z p, Krżet- 
piszem  i d o  sfin ansow an ia przedsiębiorstw a. W  w oln ych  
w nioskach  w y ło n io n o  c a ły  sz er eg  spraw , zw iązanych  
z dzia ła lnością  sp ortow ą. Druh W róblew ski o d w o ła ł s ię  
d o  zebrania |w  sp raw ie uchylenia przez kom isję sp on -  
tow ą  ob ecn ą— orzeczenia K om isji regatow ej z 1918 r. 
w  sp raw ie przyznania ów czesnej osadzie „brylantowej* 
żetonów - Zebranie w  g ło sow an iu  jednom yśln ie orzer* 
k ło , iż  obecna kom isja  nie m iała prawa uchylać cj- 
rzeczenia k om isji z 1918 r. i żeton y  osadzie p rżyźn ało . 
W  skład  tej osady w ch od zili: R om an Rudzki, L. K u- 
chciński, Jan D obrow olsk i, i S tan isław  W róblew ski

N a w niosek  druha W rób lew sk iego  zebranie rów^- 
nież u ch yliło  jako nieprawom ocny, krok—ofiarowani^
W Idniu otwarcia p rzy sta n i. i>rzez kapitana jednem ii z  
druhów  R . |za p o ło żo n e  za s łu g i—z ło te g o  żetonu. Jw 
im ieniu kom isji—o iczemy jak s ię  ok azało  kom isja nic  
nie wiedlziała. iW końcu druh W róblew ski w  im ieniu  
o sad y , która p ojed zie  w  bieżącyjn tygodniu  na r e -  , 
g a ty  m iędzyinarodowe, z g ło s ił  prośbę*, by zebranie w y
zn aczy ło  jako d eleg a ta  sp o rto w eg o  druha Bednarka, 
(sen io r). Ż yczenie osad y  przyjęto jednom yśln ie jako 
drugi d e leg a t pojedzie p. Szuflek, który w ręczy  z o*- 
katzji 40i-!etniego jub ileuszu  W . T . W . upom inek ddl 
k ajisk iego ,T. (W. ;Na regaty  te wyijedjzie rów nież pre 
zes k alisk iego  T ow arzystw a  J. hadłw an., jako prezes. 
P olsk iego  Zw iązku T ow arzystw  W ioślarskich. Na  
szczegó ln ą  u w a g ę za s łu g iw a ł g lo s  druha S ob olew sk ie  
g o , który w  sw em  p rzem ó w ien iu  zw rócił u w agę na  
zu p ełn y  brak taboru tak spacerovyego, jak sp ortow ego*  
że  w  p ierw szym 1 rzędzie te w łaśn ie  sp raw y jako naj
żyw otn iejsze n a leża łob y  poddać, pod! obrady.— N iesteb  
tyS— g ło s  ten  (przebrzmiał bez echa.

— JESZCZE IM M A S O .

W  tych dniach b y liśm y  św iadom i n iezw ykle char- 
rakterystycznego taktu': Przez a le ję  Józefiny jec h a ły  
d.wa w ozy , naładow ane kartoflam i. Przy je ź (l/ie  po brif 
|cu, ikartofłe spadlały z  w o zó w  na ulicę. P rzech od ziło  
obok  jakiś b ied ny robotnik, sc h y lił s ię , p od n iósł kar
to fe l i rzucił z 'powrotem  d o  w ozu , to sam o uczynjk 
id ący  za robotnikiem  żołn ierz zdem obilizow any. Z 
k olei d o  w oza  zb liży ła  s ię  jakaś podm iejska w łościanka. 
T a sk w ap liw ie  zabrała isię dio zbierania porozrzucanych  
kartofli, łe cz  nie w rzucała je  z p ow rotem  na w oz. Jalf 
to  uczynili dwaj b iedni m ieszkańcy, Kalisz.a, lecz cho
w ała  je  skrzętnie d o  sw e g o  koszyka. W ięjoeznie c h c i
w o ść  niem a granic, b o  przjecież kom u, jak kom u, ale 
w łośc ian om  kartofli nie’ brak. I

— W Y PA D K I NA P R O S N IE . 1

Kilka dni tem u poraź p ierw szy, a wczoraj rano po*- 
raz drugi zdarzył s ię  wypaldek przewrócenia kajaku 
przez łó d ź  w ioślarską- W iny po stronie osad w ioślar
skich . n ie b y ło , gd yż te trzym ały s ię  sw e g o  p raw ego  
b rzegu , oraz sternicy, z  dialeka n aw oływ ali d o  usuw ania  
s ię  Tod!zi z to r u .'Przewroiqenie kajaków z k o n ie cż n o śd  
m usiało p ociągn ąć za sob ą  w  jednym  i drugim  wypa<k- 
ku p rzym usow ą kąpiel przygodnych am atorek spor
tu. ,W jednym  b ow iem  i drugim  w ypadku  ofiaram i 
b y ły  (kobiety. Szczęśliw ie s iy  zd arzyło , że w  jed n y m *

• drugim  -wypadku sk o ń czy ło  s ię  tylko na k ą p ie li.. 
dniu w czorajszym  tw ie r d z iliśm y  jprzeldewsżystkiem .lze 
n ą . , r z e j C e  znajduje s ię ..zw yk lę  bardzó w iele  łó d ż i. N ie  
mariny. niiC.’przeciw ko, temu; tak \t iclu n itiatoniw
ifęgo sz la ch etn eg o  spoftu-A jakiin  jest w ioślarstw o , ■ a łe  
jak im  u licy , tak trzeba s ię -u m ie ć  zach ow ać i na rafoe, 
a TnianowiciCo należy s ię  trzym ać zaw sze sw eg d
w^go -b fteg ir ł 'o ‘ tein w* pterwsasym rzędzie winni puut- 

' czy ć  wyinajiUtijąicycih iw łaśm ćiel*  *o«$-'i. a ju ż w  żad
nym .razie ’itfc .p ow in n i d ąw ąć kajaków  kobietom  i deje 
cion i. i * " -
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Nowy rozkład pociągów od 1 czerwca 1922.
O d ch o d zą . P rzy ch o d zą .

515 do Poznania —  — 2.47. >4 516 z Poznania —  —• 2.01.
501 Kurjer do Paryża — 3.04, 502 »iur. z Paryża —  — 3.75.
511 do Leszna —  — 8.04. 522 z Kępna (do Łodzi) — 6.56.
521 (z Łodzi) do Poznania — 11.54. 514 z Poznania 13.11.
513 do Poznania — — 16.49. ! 524 U 1842.
523 do Aempna — — 23 34- 512 z Leszna — — 22.47.

Cz as średnioeuropejski dwudziestoczterogodzinny.

-  Z ZEBHANLA WfiASCICIELI NHERUCHO 
MOSCl. j
, W ubiegły poniedziałek odbyło się w sali Rze
mieślników chrześcijańskich! zebranie stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości. Zebranie to, aczkolwiek 
miało się odbyć 1 czerwca z powodu kilku uchwał! 
Rady Miejskiej zwołane zostało wcześniej. Rada Miej
ska uchwaliła w dniu 11 maja, aby miasto zaciągnęło 

pożyczki w sumie 45 miljonów mk. na roz poczęci e 
jiowych budowli.' W oprawie tej zebranie zajęło stano
wisko, krytycznej Zebrani, w swoim proteście domaga 
ją się, by miasto, jeśli chce zaciągać pożyczki,—obró 
ciło takowe w pierwszym rzędzie na dokończenie bu 
dowli już rozpoczętych, a nie na rozpoczynanie no
wych. Dłuższą (dyskusję wywołała sprawa pobierania 
przez Magistrat 2 tvs. mk. za analizę wody studżien- 
nej, w podwórzach. W sprawie tej zebrani postano
wili, aby zarząd stwierdził: 1) na jakiej zasadzie, o- 
płata jest pobierana, 2) aby zarząd energicznie wpłyj* 
nął na Magistrat, by czynność tę wykonywał bezpłat
nie z ogólnych funduszów Magistratu, 3) jeśli opłata 
za to jest przewidziana ustawowo, to aby do czynienia 
analiz był zgodzony specjalista, który by brał za ana
lizę cenęl przystępną, nie tak wygórowaną, jak to, 
przewiduje Magistrat. Wreszcie postanowiono wszcząć 
Starania, by do komisji sanitarnej wszedł także przed
stawiciel stowarzyszenia nieruchomości.

-  PU£APKI NA LUjOZIl 1 KiO|NJE.
Prawie na każdej ulicy, a nawet w kilku iniej- 

pcaeh znajdują się otwory do przeprowadzenia kana
lizacji, zakryte w niektórych miejscach żelaznymi pły
tami, w innych zaś miejscach, przy zbiegach ulić, kra
tami, które od czasu do caat&t są przez, szkodników 
psute.

Od;’ kilku już dni mieszkańcy ulic Młynarskiej, Gór 
nej, Cmentarnej i Widok dzieinie najwięcej posiadają
cych dzieci skarżą się, iż wszystkie otwory są po od
krywane i są pułapkami na ludzi, a szczególniej na 
dzieci, jak również i na konie i odkryte otwory-pułapki 
jnogą spowodować częstsze wypadki takie, jaki miał 
miejsce w piątek, 26 b. m.' wieczorem, gdy koń, za
przężony do dorożki Nr. 28, chcąc skręcić z ul. Cmen 
tarnej na Górną, wpadł tylną nogą do otwartego ka
nału i jedynie dzięki pomccy mieszkańców tej dziel
nicy, którzy wyjąwszy drążki od rosnących drzewek, 
zmuszeni do tego koniecznością, wydostali szczęśliwie 
z pułapki konia.

Należałoby, aby odpowiednie czynniki w tą spra 
wę wniknyłyó brakowi jaknajszybciej zaradziły. i

-  NAPAD BANDYCKI.
W dniu 19 b. m. pomiędzy godz. 9 a 20 doko

nano 2l-krotnie napaldu na 3 obywateli na szosie Ple
szew—-Gołuchów. Napadu dokonało 3-ch zamaskowa
nych bandytów, uzbrojonych w browningi.

Napadniętym odebrano rowery, zegarki oraz 67 
tys. gotówki. Po napadzie udali się bandyci Ze zdo
byczą w stronę Turska. Jeden z zabranych rowerów. 
bv ł marki „Biamon^1, dwa inne marki nieznanej,.. ,

-  PRZYJACIELA SZKO£Y wyszedł Nr. 10-ty 
i zawiera następujące prace: df. Kazimierza Krotos- 
kiego „Zagadnienia zasadnicze w naszym ustroju szkoł- 
nym‘‘f; d-ra Adolfa Klęska: „Co pamiętamy ze szkół?**.; 
J. Poprawskiego: „O poprawianiu zadań szkolnych'';- 
K. Nitsche: „Z czego się uczyć gramatyki?'1; iPoradt- 
nik językowy: „uczni, czy u c z n ió w 'i td . Redakcja 
(Poznań, ul. Różana 4»a.

- ARESZTOWANIE NlEBEZPIĘCZNĘGO A- 
NARCHISTY. W Tczewie aresztowała pomorska po
licja dra Kamińskiego vel Barona, znanego anarchistę, 
z okresu przedwojennego, który siedział w więzieniach 
angielskich, włoskich, belgijskich i rosyjskich. Obecnie 
jest prezesem Wolnego Zjednoczenia Anarchistów w 
Rosji. Jechał jako rosyjski delegat na wszechświatowy 
zjazd anarchistów, wyznaczony w Berlinie na 26 ‘b. 
m. Znalezi' no przy Kamińskim cały zbiór dokumentów 
rzucając,) eh światło na stosunek anarchistów do ko
munistów. Anarchiści uważają komunistów za mało 
radykalnych—i jak wynika z protokułu., postanowili ul- 
rządzić na nich zamach.

Z drem Kamińskim jechała jedna z najwybitniej
szych członkiń warszawskiego C. K.W. K. P. ,Central 
ny Komitet Wyk. Komunistycznej Partji Rob,, PolsK., 
nazwiskiem Nechamja Londyńska—dawniej wybitna < 
członkini Poale Sjottu. Miała ukrytych głęboko dw a
dzieścia sześć rozmaitych proklamacji i sto dolarów,, ktd 
remi usiłowała daremnie przekupić - urzędniczki rewi
zyjne cłowe. U Kamińskiego znaleziono 50 sztuk zło
tych dziesięciorublówek.

, ,. O P  je aresztowani przebywają w Toruniu i zostaną
'<>•* „życzerfie w la d Z  oeutrhfttj^h .''odstawieni

do W arszawy.' • : 1

-  Z RADY MIEJSKIEJ.
Porządek dzienny posiedzenia Kaliskiej Ratty Miej 

skiej w dn. 30 maja 1922 r. o godz. 6-ej wieczorem 
w sali posiedzeń Sądu Okręgowego. <

1. Odczytanie protokułu z ostatniego posiedzenia.
2. iJchwalcnie zaciągnięcia ż Banku Budowlanego 

w Warszawie dodatkowej pożyczki w sujmie 500.000 
mk. na budowę domu tanich mieszkań. ; <

3. Dalsze rozpatrywanie budżetu na bieżący rok.
4. Sprawy podatkowe. ' j ; i
5. Komunikaty Magistratu.;
6. Wolne wnioski. ,v <
Kalisz, dnia 27 maja 1922 r,

-  SKUTKI UPA£OW.
Uipały, jakie w ostatnich dniach zapanowały, dają 

się szczególnie dotkliwie odczuwać uczącej sięt mło
dzieży. W dniu 26 bj m. w szkole im. Anny Jagiellon 
ki Z powodu niezwykłego gorąca, jakie panowało w 
klasie, pomieszczonej na III piętrze—zemdlało 8 ucżłe- 
nic. Jak się dowiadujemy, rtOzice uczącej sięt młot- 
dzieży czynią starania, by ze względu na upały, wat- 
kacje mogły się rozpocząć wcześniej. Zdaje nam sięt 
jednak, że nim sprawa zostanie definitywnie załatwio1- 
ną, to tymczasem nadejdzie dzień wakacji, naznacżony 
przez Ministerstwo Wyznań i Oświecenia. *

- ZABÓJSTWO* ; . ,,
W nocy, z 24 na 25 b. m. w zagrodzie Franciszki 

(Kopeć w kolonji Rajsko, gm. Staw, zabity został wy
strzałem z fuzji gospodarz żie wsi Smółki, gm. Mar- 
tehwacz, Franciszek Banasiak.

Z mieszkania p. Włodzimierza Ostankiewicża, w 
gmachu szkoły oygo Mafja skradziono złoty żegarek, 
wartości 120.000 :nk., a z (mieszkania p. Stanisławy Ko
kowskiej skradziono dwa portfele, zawierające 50.000! 
mk. gotówki.

OB£AWY NA RZEZIMIESZKÓW.
Częste, nocne kradzieże, dokonywane w Kaliszu 

i gminach podmiejskich, Jak niepokoiły mieszkańców 
miasta i przyczyniały kłopoty Policji, że p. komen*- 
(dant Weinkranc postanowił urządzić polowanie z na
ganką na doliniarzy i zdemobilizowawszy szkołę po;- 
Jicyjną, przez kilka nocy z 'lyędu osobiście poprowar 
dfcił obławę. •

Za urządzanie takich obław, należy- się p. komen
dantów uznanie, gdyż wypłoszy z Kalisza wsżystkich' 
opryszków i zdawałoby się, że wszyscy powinni być’ 
wdzięczni p. komendantowi, a jednak jest przeciwnie*, 
•gdyż urządzając w nocy obławę, policja zatrzymuje* 
wszystkich spotykanych na swej drodze ludzi, a spóź
nieni bibosze kallisey, wnoszą pretensję, d'o Policji, jak 
ona ,śmie żądać od nich dlokutnentów, że przecież to 
nie czasy moskiewskie, że jest wolność itd'., a zapomi
nają o jednym, że podług ostatniej ustawy*, spotkani 
na (ulicy w stanie nietrzeźwym, powinni być wsadiza*- 
ni do aresztu, kto zaś nie życzy sobie legitymować się 
w necy przed policją, niech siedzi lepiej w domu i nie 
urąga, zamiast dziękować. , ; > ‘

-  POMYS£OWY M£ODZlENiEC.
Pewien młodzieniec z Ostrowa, będąc dobrze po

informowanym, iż bracia Boraks z Kalisza prowadzą 
interesy handlowe z p. A. Naklewicztm z Ostrowa 
tna tych interesach postanowił sobie zdobyć trochę* 
grosza, sposobem nieba rdzo uczciwym, a mianowicie: 
w dniu 27 b. m. zgłosił sift do p, B. Boraksa z me*- 
morandum, na zasadzie którego otrz.ymał jakoby dla 

p. Niklewicza 300/J1K) mk. P. Boraks wypłaciwszy (po 
Mryższą sumę, zainteresował sięi dlaczego p. Niklewicź 
tak gwałtownie potrzebował pieniędzy i zatelefonował 
do Ostrowa do p. Niklewicza, który zaprzecżyl temu 
f aktowi, mówiąc, że nic o tem nie wie i i nikogo 
nie wysyła* po pieniądze. 1

Po sprawdzeniu podpisu p. Niklewicza, okazało się, 
że tenże został sfałszowany. Stwierdziwszy ten fakt,, 
p. Boraks zaalarmował policję, a następnie brat jego 
pospieszył na stację za owym młodzieńcem i po upły*- 
wie kilku godzin natknął się na niego, gdy ze swoim 
kolegą . wychodził ze starej Sielanki i przy pomocy po
licji zatrzymał natychmiast jednego, a drugi salwu
jąc się ucieczką, wpadjł. jednak w rętęe idącego .poli
cjanta. Są to mieszkańcy Ostrowa, niejaki Bronisław, 
iw-itecki, lat 20 i Jan Niedziałkowski, lat 18, którzy 
widocznie wspólnie ten interes obrabiali, a pieniądze »- 
ódb i e r a'ł Ni edzi nłk o w sk j.

Gd aresztowanych odebrano 271.090 mk., a resz 
tę wydali oni na różne- rzeczy, jak zegarek, kamasze*
łaskę, kraWat, kołnierzyki, j czekolady- *

Odebrafte^pieniądże •ziłżtócono' posrkódowtóąhtti. j

MILJONOWKA.
W sobotniem ciągnieniu „Miljonówki‘‘ wylosowa

ny postał Nr. 0.470,094. Numer ten został zakupiony* 
dn. 29 września 1920 r. przez kasę skarbową w Opar 
towie. i ! i i

~  NIEPODJETE MILJOjNY.
.Wykaz numerów, wygranych miljonówek i sprzeda

nych w Warszawie, których posiadacze dotąd nie zgło 
sili się, przedstawia sięi jak następuje: * -

Nr. 2.154.313 wylosowany dn. 1 października ub-r.
Nr. 2.486.758, wylosowany dn. 18 lutego b. r. *
Nr. 4,589.735, wylosowany dn. 15 kwietnia b. r.
Nr. 0.188.747, wylosowany dn 26 listopack* 192f

r., sprzedany w Tarnowie. ’

— DANINA.
Wskutek wyjaśnień, uzyskanych przez komisję, wy 

braną przez zarząd Stow, kupców polskich, w iżbie 
skarbowej warszawskiej, biuiro prasowe Stow, podaje 
do wiadomości interesowanych płatników daniny, iż w 
myśl artykułów 44, 47 i 48 ustawy o pobqrze nadzwyt- 
iczajnej daniny państwowej z dn. 16 grudnia 1921 k- 
(fDz. Uist. Nr. 1 poz. 1), złożenie podania o zmniejf- 
szenie lub rozłożenie na raty przypadającej daniny, wf 
razie nieuwzględnienia przez władże skarbowe tego po 
dania, pociąga za sobą stosowanie kar, przewidzianych 
we wspomnianej ustawie w ustępie 3 art. 17, wskut- 
tek czego petent przyjmuje ńa siebie wszelkie ryżyko, 
wynikające z rygorów, związanych z nieuwzględnieniem 
jego podania, narażając się na kary w wysokości 5j 
proc. miesięcznie, zacząwszy Od dnia następnego po 
upływie terminów wpłaty rat, przyczem każdy mio- 
siąc rozpoczęty liczy sięi za cały. *

-  NADESŁANE. , .
Szanow'ny P an ie  Rediaktorze!

U daje isię. do P an a  z  p ro śby  a m ianow icie  
c'/vby naraa  policja, k tó rej jest taki duży ćastęp  
nie łaskaw ą była usunąć kąpiących się w yrost
ków1 za m iasto , imy matki n ie  imożepiy p a trzeć  
na  to , aby dizieci a ralczej wyrosjtki byli tak  bez- 
wiiłyijin kąp iąc się przy salmyim parku  a n a w e t 
jak  Wczoraj o godiz 4 ulżyTwlali kąpieli w: sam ym  
parku  prtzy isa|mx'j tam ie  gldlzie m ają przystań  w io r 
ś la r/e . czelność tych łobuzów' przechodzi wszel
ki bciZA\lstyd, spacerujajc m  swcimi cur,kanni zmul- 
s /ona  byłaim uciekać ponie|w(aż jak  ci łobuzy zo
baczyli diziewfcrynki zaczęli defiladę przed nam i 
rozum ie się w* stro ju  Adtaimowyim, podobne roan 
pasanie rozw ydrzenie nie pam ięta ją  najstarsi- 
ludzie w Kaliszu. Czyżby j,u(z KalhZ podupadł iw  
nim  ludzie s trac ili w styd! do tego stopn ia , aby 
w. sam em  mieście chodlzić w  ad'am|owy|m! s tro ju , 
to je ;L stan rozpaezlil,wy. Kto te d zieci wycho
wał, s tra c ą  wstądi, tracą  aimbidię, a straciw szy  
aanloicję, tra c ą  imaa.no człowieka*. Pio w ejściu  niem 
ców, m ieliśm y s łup  iz napjisemj że kąpiel je s t 
aozw otona o jeden k ilom etr za mostem, w lipćut 
1919 roku  zosta ł słup w yrw any. Takow y s ta ł 
przy drew iiianjim  dom ku, przy łęgu tynieckim ;, 
gdzie je st szkółka diizewek parkow ych, ale 
gdzież by ła  nasza po lic ja  i n ie  izapytała się naw et 
g Izie jei t  ten  s łu p .iz ip e w h e  Wiedzieć nigdy 
juz nie będzió- P rzechodząc p ark iem ,
widzimy panów  pblicjanlfójw! n ie jednokro tn ie  p o  
trzech , siedząpych na  ławkaCh, ajle żaden n ie 
zareaguje, chociaż w idzi co się dziejef, bo są  cho 
dizące m anekiny . Czyż w ięciktólż w ięc m a  pil
now ać porządku? Czy to  będąc n a  post' runku;, 
czy też nie po licjan t1,; ja sądizfę, żo póki 
m a m u n d u r na  sobie, jest się  m ilicjant, ale u* nas 
się dzieje, inaczeji. P an  m ilic jan t tylko na1 po
s terunku  je st m ilic jantem .

Spodziew am  się, że szanowny; P an  R edak
to r  prośbę m o ją  w ysłucha i ogłosi m ój list w  
swetra poicz|ytndm piśmie.

Pozostaje z szacunki((m
M. J cl i ńska.

SHładajcie ofiary
na inwalidów wojennyd).

: V . . .  • : v  Yi



GAZETĄ KALISKA—30 łnjaja 1922 rokui Kr. 121

44i
i
Z
4K
*

I
«
Z
I
w

t

AAAAAA AA H R A A A A A A M l

Folwark
1600 mórg przennej i średniej ziemi, 
32cO m. roli, 250 m. łąki, 20 m. 
parku i ogrodu, dom mieszk., 13 po- 
koji, 44 koni, i 0  sztuk bydła, 430 

owiec, 20 minut od koleji.

F o lw a r k
1050 mórg ziemi przennej, 50 m, łą
ki, 6 m. ogrodu, dom nowy 10 po- 
koji, zabudowanie gosp, wszystkie 
nowe masywne, 4 domy dla robotoi- 
ków, 21 koni, 9 wołów, 97 sztuk 
bydła, 4 km. do koleji 1 godz. od 

Bydgoszczy. §

Mam wielki w jbór dalsrych korzystnych 
objektów.

A, Wieczorek,
BYDGOSZCZ, ulica Dworcowa 78, T d . 825.

Pośrednictwo nieruchomści.

Kooperatywa Pracowników 
• Miejskich w  Kaliszu -

ze składów fabryk „Krusche i Ender“ 
przy ul. Aleja Józefiny na „Foluszu" i 

przy ul. Wrocławskiej pod Nr. 62
— — poleca po cenach ściśle fabrycznych: — —
Płótna białe i kolorowe bieliźniane, tkaniny na suknie 

damskie i inne wyruby bawełniane.

J ed n o cfśn ie  ncdaje do 'vi^orrpsci. ?e nrzv sWa-
dzic  na .F o lu szu *  o tw artą  y«>stał« pratownia bielizny 
Im ęsk i . j  i d a m s k H )  i .ukier* ams«ich »od kictunkiętn 
p .  M \RJI Nl*« 'IŃISkIEJ. « b s t a l i k i  od  najskromniejszych 
do  naiwvKwiBtniei«zv« b bęoą - y u o n v  ane  po ren ach  
kosz tów  w ła sn y  h z dohcze i iT m  5 proc, p ro w iz j . 1 **26

B ry czk i
do sprzedania. A’alisz Nowy 
Świat 13. 1538

Zginęła karta urlopowa
wydana przez P.K U w Ka« 
lis2U na imię Andrzeja No
waka rocz. 1880. 1530

D O M

Wyszła 18 maja r. b. ze wsi 
Blizanów, gm. Brudzew 
umysłowo chora Antonina 
Babiarczyk lat 30, ciemno 
blondynka wzrostu średnie
go ubrana biednei i dotąd nie 
wróciła kto by wiedział up
rasza się dać znać rodzinie 
do urzędu gminy Brudzew 
z. Kaliska. 15 0

K A S A
ogniotrwała tanio do sprze

dania. Wiad. w drukarni 
pospiesznej. Szczecińskiego 
Kanonicka-7.

Rozwiertniki proste 
i rozwiertniki spiralne

najtaniej sprzedaje Poznań
ski WARSZAWA, 

Marszałkowska 72. 1247

P O K Ó J  
ew. dwa di wynajęcia

w śródmieściu
wiadomość w Red. Gaz. 

Kaliskiej. £522

• W i i k  :
czystej rasy, duży, 10 mie
sięcy okazyjnie do sprzeda

nia zaraz. 
Wiadomość: Kalisz Nowy 

1509 Świat 6. m. 1;

Tygle grafitowe
oryginalne Noltego najtaniej 

sprzedaje Poznański
WARSZAWA, 

Marszałkowska 72. 1245

Hurtowo i detaliczny

S K Ł jp *  .. D

do sprzedania 
murow'any, piętrowy z og
rodem, placem, oraz sklep z 
urządzeniem w Szczypiornie 
włas. Jan Kędzierski. 1540

Zginęła karta demobilizac)jna 
wydana przez 13 pute pie
choty w Pułtusku na inrę 
Ignacego Krawczyka r. 1897

Zginął paszport 1537
wydany przez urząd gminy 
Tyniec na imię Wiktora No 
wackiego,

2-go czerwca b. r. o godz.
10-ej na plebańji w Gosty- 

czynie odbędzie się

l ic y ta c ja
na dzierżawę owocu z drzew 
przy roli plebańskiej. Warun
ki podane będą przed licy
tacją. Ząpłata natychmiasto
wa. Ks. Rupiński. 1529

Salon (antyk) z machónio- 
wą rzeźbą składający się z 
orginalnego stołu, kanajy  
2 foteli. 6 krzeseł lustra z 
szafką, szafonie ki z lustrem 
owalnem wraz grubym dy
wanem 4x4 korzystnie na 
sprzedaż, adres wskaże re
dakcja. 1534

B nro-Tecbniczne
Inż. S. PORADOISKI

KALISZ, KALISZ, ulica Wrocławska .Ni 64.
ulica Tadeusza Kościuszki 20, lelef. 62 Telefon 39.
KUPuJE nijte (przepalone) Wykonywają stadnie fabryczne i domowe
źar&wki elektryczne .5 wszelkich wielkości i głębokości 726

węgla, wapna, cementu 
i drzewa opałowego

przyjmuje zamówienia po cenach 1536
konkurencyjnych

zaraz wykonane.
Szymon Griin, Warszawska 4, da w. 33, Tel. 120.

Przedsiębiorstwo studzien
artezyjskich

Alberta HOFMANA

1 l i
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HpOłke* z ogremiczoi.jE| odpowietizirah\o&ei£v 
lajstarsza dral&fBia w laliszs! Nijwiębu) m M  grslkzi* w yfemf KnlfeMtj!
Wykonuje szybko i dokładnie wszelkie roboty wchodzące w zakres sztuki graficznej. 
J>sieła, broszury, książki handlowe i biurowe, formularze, druki dla p. pisarzy 
gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia ślubne oraz wszystkie inne druki. 
Kompletnie nowy asortyment czcionek najnowszych kroi. W  Wła*naintroligatornia. 
Maszyny pospieszne poruszane elektrycznością. Maszynki zecerskie. Bterotypo wilia.

TANIO -  ŁADNIE -  SZYBKO i DOKŁADNIE.

zmr.

KsSkzter a . wjritwes- .Ustna Kalia* «* JLpdd ogr. edp. b r s k a


